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DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 28/VI 1892 r. 

x Hurtownicy tutejsi ustanowili na ty- 
dzień bieżący następujące ceny okowity: 
m wiadro 78*/, w sprzedaży hurtowej rs. 
4, W sprzedaży detalicznej rs. 9.10 — 


5. | 
k x Dzienniki odeskie donoszą, że w dniu | 
b. m. na angielskim parostatku 


ym 
FA prshel” wysłano z Odesy do Konstan- 
gnopola pierwszy transport łódzkich 


wyrobów bawełnianych, zamówi0- 
aj przez trzy tureckie firmy. Dodać na- 
leży, że fabrykanci łódzcy niejednokrotnie 
juž La ir wysylać na sprzedaż swe | 
syroby do Konstantynopolu, lecz zawsze 
wrtwarzaly im wielką konkureńcyę wyro- | 
by fsbrykantów angielskich, którzy obni- | 
żali znacznie ceny. Obecny przy ładowa- 
nio statku delegat łódzkich przemysłow- 
ców twierdzi, Że w Konstantynopolu po- | 
dono nowe i wielkie zamówienia na | 
towary łódzkie. 

Akcyza. 

x „Peterb. wiedomosti” donoszą, ża po- | 
stunowiono podwyższyć akcyzę od ra-| 
dlnady jeszcze o 20, kop. na pudzie, | 

Drogi źciazne. | 

x Na odbytem w Petersburgu ogólnem | 
zebrania akcyonaryuszów kolei nadwi- 
ślańskiej wybrani do rady zarzydzają- 
cej pps Włodzimierz Jastrzębski (na miej- 
se ś. p Karola Zamojskiego), Stefan Ko- | 
sah (ponownie), obaj na lat cztery, Na | 
zastępców pp: Erazm Piltz, Władysław 
Kozłowski, Jewreinow i Olszewski. Spra- 
wozdsiie zarządu, również ustanowienie 
kasy pomocy dla urzędników kolei, za- | 
twierdzono jednomyślnie. i 

X „Kuryer warszawski“ donosi, że nal 
miejsce obecnego naczelnika ruchu 
kolei terespolskiej, inżyniera Ger- 
sofa, naznaczony jest p. Lewoj z Peter- 
sburg s. 

X Ogłoszono Najwyżej zatwierdzoną u-i 
sawe żytomierskiego towarzystwa kolei| 
ielaznej od Żytomierza do Ber- 
dyczo wa. Konstruktorem drogi jest iuży- 
sier Konstanty Mickiewicz, towarzystwo 
ms prawo ekspłoatacyi przez lat 80, ka- 
ptal zakładowy oznaczony będzie przez 
uinistra skarbu później. 

X Dzienniki ruskie donoszą, że wkrótce 
tkonaua będzie rewizya taryf pasa- 


NE Az 


KJ 
Justyn Me. Carthy. 


DZIEWICA ATEŃSKA. 


Przekład z angielskiego W. R. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 140). 


Wyraz spokojnej radości osiadł na twa- 
ny aż śni + 

= ażdym razie, cieszę się, ż6%za- 
echałeś tej greckiej Bea — RONE 
kn po chwili milczenia— obawiam się, że 
Mt z niej nie będzie; jedni za lekko ją 
taktują, drudzy zanadto się zapalają. 
za? może kiedy zawadzić szczery 

~ Czasami może odebrać krew zimą I 
awie jasny pogląd na rzeczy. Powiem 
a kotis, iż powątpiewam o dobrym rè- 


— A jednak tak gorliwie pracujesz i 
esz się być oddany całą dnszą? 
— Pracuję, bo chcę coś robić, połóżyć 
uri zasługi dla dobra tej sprawy... 
Przyczyn, które odgadujesz zapewne. 
— O tak! ale ryzykujesz wiele. 
— Nic ule ryżykuję, bo nic nie mam do 
dia enia. Chociażbym i zginął, któż bę- 
A pokrzywdzony? Nie mam siostry, 
pacz) dziecka, żadnej rodziny. Umrzeć 
sze kiedyś mi przyjdzie, wszystko je- 
10, dziś czy jutro, 
— Dlaczegóż nie miałbyś szczęśliwie po- 


słońca o godz. $ w. 34. Zaebód o goula 8 m. 13 
16 m. 29. Przybyło dia goals $ im: 5L 
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żerskich ua wszystkich kolejach w paŭ- 
stwie. 

x W tych dniach rozpatrywany będzie 
w komitecie ministrów projekt ustanowie- 
nia na kolejach taryf ulgowych dla 
nczących się. 

X Jak zapewniają dzienniki, ministe- 
ryum skarbu nakazało znieść wszelkie 
ulgi taryfowe z wyjątkiem ulg w ta- 
ryfie dla przewozu żyta i otręb. 

x Na mającym odbyć się w Petersbur- 
gu, w sierpniu r. b, międzynarodo- 
wym kongresie kolejowym, bądą 
podnfesione, pomiędzy innemi, kwestye: 
wprowadzenia w pociągach oświetlenia 
elektrycznego, organizacyi pomocy lekar- 
skiej w pociągach podczas jazdy i wpro- 
wadzenia nowego sposobu kontroli bile- 
tów, również podczas jazdy. 

x W tych dniach ministerynm skarbu 
otworzy zjazd mający ua celu rożpatrze- 
nie kwestyi taryf dla przewozu rafiaady I 
mączki cukrowej na wszystkich kolejach 
ruskich, 

X „Świet” donosi, że rada taryfowa u- 
stanowiła za przewóz soli kolejami, 
z pewnemi wyjątkami w komuuikacyi bez- 
pośredniej i miejscowej, następujące opła- 
tys od l-ej do 405 wiorst '/,, kop. od 
puda i wiorsty, od 405 do 1,700 wiorst 
opłata 406 wiorst, z dodatkiem */,, kop, 
od puda za każdą następną wiorstę, za 
odległość wę nad 1,700 wiorst opłata 
za 1,700 wiorst z dodatkiem 1/,ss k., od puda 
za każdą następną wiorstę, 

Handel. 

x „Petęrb, wiedomosti” zapewniają, że 
wieści 0 mającem wkrótce nastąpić ga- 
warcią serbsko-ruskiego traktatu 
handlowego są przedwczesne, ponieważ 
wysłanie komisyi przez kupców moskiew- 
skich dọ Serbii jest sprawą zupełnie pry- 
watną. 

X „Peterb. wiedomosti* donoszą, iż 
rząd ruski postanowił zachować zupełną 
swobodę w zawierania oddzielnych 
traktatów handlowych z pań- 
stwami zagranicznemi, które, z wyjątkiem 
Hiszpanii, korzystały z jedaakowych ulg 
taryfowych. Najpierw ulgi szczególue u- 
dzielone będą Francyi, odnośnie do tych 
towarów, których przywóz nie oddziała 
szkodliwie na przemysł ruski, a mianowi- 
cie; półobrobionego jedwabiu, wyrobów 
bronzowniczych i jubilerskich, wyrobów 
galanteryjnych, szkła zwierciadlanego i t. p. 

X Na giełdzie warszawskiej w sobotę 
obiegały pogłoski, iż firma L. R., handlu- 


wrócić, zaskarbiając sobie wdzięczność 
Grecyi? Lecz dajmy temu pokój, ja od- 
chodzę, bo nie moje ta pole działania, 

— Szczęśliwyś, mając wytknięty cel 
życia. 

— Wyjeżdźam niezwłocznie, za dzień 
lnb dwa będę z drodze do Jerozolimy, 
może się już nie zobaczymy... 

Pożegnaliśmy się serdecznym uściskiem 
dłoni, Hathaway oddalał się powoli, a ja 
patrzalem za nim. 

Bezwątpienia dobry zrobi wybór, udając 
się do Jerozolimy, do tego ogrodu pelne- 
go sprzeczności, inaczej przędstawiającego 
się każdema, zależnie od stanu ducha, w 
jakim tam przybywa do tego miasta świę- 
tych pamiątek i prozaicznej rzeczywisto- 
Ści, siedziby proroków, świętych, fanaty- 
ków, szaleńców i najzwyklejszych oszustów 
i kramarzy. Jerozolima jest miejscem spo- 
czynku,dla dusz zbolałych, które tam przez 
gwałtowne wstrząśnienie odzyskują zdro- 
wia, albo też podpadają w odrętwienie, 
marzą i*więdną zdala od świata ř życia 
czynnego. Może I on powróci wkrótce u- 
zdrowiony na rodzinną ziemię do swoich 
obowiązków? A ja? wspomnienia słów 
Ateny ból mi sprawiało. Mój dom rodzin- 
ny? Czyż człowiek tak jest przywiązany 
do swojej ojczyzny, że zawsze i przede- 
wszystkiem o niej myśleć powinien? Cóż 
dobrego zrobię dła Anglii, jeżeli wrócę do 
Londynu, najmę tam kilka pokojów, które 
RER swoim domem? Co mam robić, aby 
słażyć dla dobra Anglii? Chodzić do klu- 
bów i odczytywać wszystkie gazety? albo 


MAREA a A BE NÓŻ A GRO. R ZEK. z Anna 


jąca towarami łykciowemi przy nlicy Gę- 
siej, zawiesiła wypłaty. W pasywach, 
obliczonych na rs. 70,000, zainteresowaną 
jest Moskwa i Petersburg, Firma L. R. ist- 
niała lat 15. 

Poczty i telegrafy. 

X Na stacyi pocztowej, Rożany, w. 
guberni łomżyńskiej, otwarto przyjmowa- 
nie telegramów wewnętrznych. 

Przemysł. 

X Przy ministeryam spraw wewnętrz- 
nych utworzono komisyę dla rozpatrzenia 
kwestyi ustanowienia terminu ostateczne- 
go, w którym garbarnie usunięte bę- 
dą zgranio miast. 

X Przed paru laty grono kapitalistów 
miejscowych we wsi Gożdzielinie pod 
Ostrowcem puściło w ruch fabrykę 
kortów, do której materyal surowy, weł- 
nę, dostawiali okoliczni włościanie, hodają- 
cy wiele owiec. Fabryka ta, wyrabiając 
towar wyborny a tani, cieszyła się wiel- 
kiem powodzeniem, lecz niedawno zam- 
knięto ją chwilowo, z powodu nieporozn- 
mień między właścicielem a prowadzącym 
ją specyalistą. Wkrótce jednak, jak do- 
nosi „Wiek“, czynną znów będzie. 

X Korespondeut „Gazety warszawskiej* 
z nad Pilicy donosi, że grono ziemiam oko- 
licznych powzięło zamiar wybudowania 
cukrowni w Sędziszowie lnb Miecho- 
wie. 

X Tenża korespondent pisze, ż3 w ma- 
jątku Irządze wypadkowym sposobem wy- 
kryto galmanu. Z wody, dobywanej pompą, 
tworzył się osad, w którym dokonana 
analiza wykazała 75%/, galmanu. Sprowa- 
dzoby specyalista orzekł, iż na gruntach 
majątku Irządze i sąsiedniego majątku 
Wygiełzów istnieją pokłady galmanu 
i węgla kamiennego. Bez kopania 
szybów wszakże nia ma możności ocenie- 
nia wartości tych podziemnych bogactw. 
Poszukuje się więc przeńsiębiercy, który 
przedsięwziąłby w tym kieruuku badania 
i następnie na, współkę z właścicielami 
rozpoczął eksploatacyę kopalni. 

X W miasteczku Wąchocku powstał 
olbrzymi młyn cylindrowy, a przy 
nim fabryka naczyń i narzędzi w dziedzi- 
nę młynarstwa wchodzących. Fabryka ta 
i młyn daje zarobek wielu rodziuom. 

Roluictwo i przemysł rolny. 

X Agronom, W. Lubowicki, obmyślił 
konserwy dla karmienia bydła, 
mogące zastąpić siauo i lepsze od tego o- 
stątniego o tyle, że moga byé przewożone 
na daleką odległość, Prócz tego mają o- 
w teatrze szukać natchnienia? Nie, nie 
widzę pola działania dla siebie w kraju i 
nie widzę przeszkody, dlaczego nie miał- 
bym poświęcać się dla dobra inqego kra- 
ju, który jest mi drogi z innych względów. 
Ostatecznie nie zazdroszczę Hathaway 'owi, 
że ma powołanie, które go woła do kraja, 
ja wołę „tu umrzeć lub tu żyć”, chociaż 
myśl, iż nie posiadam „swojego domu” tak, 
jak ja go rozumiem, i że go prawdopodo- 
bnie nigdy posiadać nie będę, ból mi spra- 
wią bezgraniczny! 

ROZDZIAŁ XIX. 


Po rozstaniu z Hathaway'em szedlem 
bardzo prędko, jakby chcąc uciec od zbu- 
dzonych w duszy wątpliwości. Snataa po- 
stać misyonarza stała mi też ciągla przed 
oczyma, a z nią łączyła sią druga, również 
smutna i strapiona, małej, zakochanej Neli... 
Chociaż to małe stworzouko, tak pelna 
życia i dziecinnej wesołości, przeboli ła- 
two poniesioną stratę, wyjdzie z czasem 
zamąż, znajdzie odpowiedniejszego dla sie- 


bie towarzysza nad zbolałego marzyciela... 
„Miłość taką dziwną bywa nieraz igraszką... 
doprawdy chce się m 


wierzyć słowom 
Ateny, że znajduje się gdzieś na świecie 
jaka kobieta, marząca o male, R której ja 
wzajemnością odpłacić nie mogę... Jak 
„może poważny mężczyzna myśleć o takich 
miedoqzecznościach w piękny wieczór wio- 
senny, w przededoiu waznych politycznych 
wypadków? 
Turkot powozu wyrwał mnie z zadumy. 


CERA OGŁOSZEŃ. 


2a jaden wiersz potllam lub za Jago 
milejsos 6 kop, £ nitępstwóm wrazie 
eaęściej powtarznjęcych się alo wig- 
kszyck ogłoszań odpowielniago rabata 

Nskrelegi: za każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: sa kańdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierszowa ogłoszenia adra- 
Bowe po ra. 2 Mienigozni+. 

04 saletcości przewyżeznjących 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne $ 
proc. 


Ogłoszenia przyjmowane sę: w Administracyi „Dzienułka* 
oraz w biurze Par. Bajeliwana i Freadlera w Warecawie- 


Bękopisy nadenlane bez zastrzeżenia — nia będą swraczna, 


ne wpływać na: powiększenia dojności 
krów. Wynslazca stara się o przywilej 
ua swój wynalazek. 

Rzemliosia i przemysł drobny. 

X Ministetyam dóbr faństwa zamierza 
przedsięwziąć środki, zmierzające do roz- 
powszechnienia pomiędzy włościanami w y= 
platania ze słomy różnego rodzaju 
wyrobów. Do niektórych gubernij mają 
być wysłane uzdolnione w tym fachu ko- 
biety, w celu nauczenia włościanek tego 
rzemiosła. 

X W ciągu lat ostatnich zaczęto z gü- 
berni saratowskiej wywozić za granicę 
znaczue partye bylicy, służącej do wy- 
rabiania kapeluszy damskich. * 

Wyksztatcenie przemysłowe. 

x W ministeryum dóbr państwa pod- 
niesiono kwestyę założenia w Jekateryno- 
stawin warsztatu mechanicznego, 
w którym młodzi Judzie kształciliby się ua 
majstrów do fabryk wyrabiających narzę- 


dzia i machiny rolnicze dla gospodarstw + - 


włościańskich. 


Z MIASTA. 


Odpust. Daia 2 lipca r. b. w kaplicy 
Matki Boskiej we wsi Srebrna pod $o- 
dzią przypada odpust. Kaplica ta należy 
do parafii Konstantynowskiej i na daro- 
czne w niej nabożeństwo zbierają się zwy= 
kle nietylko parafianie, ale i pobożat z Ło- 
dzi i okolic. s 

Zmiany w urzędach. Sekretarza magie 
stratu łaskiego, p. Jana Dammana, miano: 
wano refereutem wydziału miejskiego w 
łaskim urzędzie powiatowym. 

Osobista. W sobotę bawił w em 
mieście naczelnik warszawskiego gu 
żandarmskiego, generał Brok. 

Popis uczniów 1 zabawa na Księżym 
młynie. W niedzielę d. 26 b. m. odbył się 
doroczny popis wychowańców szkół przy 
zakładach scheiblerowskich. O godzinie 9-8) 
rano zebrali się uczniowie i uczennice w 
klasach, które poprzednio przystroili sari 
wieńcami i zielenią. Po odczytaniu listy 
promowanych, zebrała się dziatwa w wiel- 
kiej sali resursy miejscowej. A spora była 
ta drużyna, gdyż z nauk elementarnych 
korzysta 520 dzieci robotników i urzędni- 
ków towarzystwa. Nauki udzielane 
tam przez 5-cin nauczycieli i 3 nauczyciel- 
ki pod kieruukiem p. Hocha, 

Po odśpiewanin hymnu, p. Hoch przemó- 
wił do młodzieży. Następnie p. Karol 


Usuuąłem się na bok, gdy naraz posłysza- 
łem swe imię, wymówione przez siedzącą 
w powozie misis Pollen. 

— Ach, jakże się cieszę z tego spotka- 
nia — mówiła witając się — przyjeżdżam 
sama, mis Pollen zbyt dobrze się bawi, 
aby opuścić Corfu, przebywa tam mnóstwo 
arystokracyj, syn najbogatszego z naszych 
lordów, który miał to mieszczęścia, że 
przez omyłkę podpisał nazwisko ojca na 
weksla, szlachcie franeuski z kochanką, ed- 
grywającą rolę żony i mnóstwo zuakomi- 
tości, chodzących w oczach mr. Pollena 
za nieposzlakowaną arystokracyę, cóż więg 
dziwnego, że bawi się doskonale? Potrze- 
bując koniecznie być w Atenach, uprosiłam 
męża o pozwolenie, bo pan wiesz przecie, 
jaka dobra ze maie żona, bez pozwolenia 
nie zrobiłabym kroku. 

Odparłem, iż każde jej słowo i cale z4- 
chowanie robi na mnie wrażenie obejścia 
najpoważniejszej z dam arystokracji. Ro- 
ześmiała się głośno, potem zaprosiła do 
swego powozu, 

— Podwiozę pana tam, dokąd zmierzasz, 
a mam do pomówienia z psnem; nie obn= 
winsz się chyba, aby nas nie zobaczono 
razem? 


Przystalem chętnie na zaproszenie, wie- 
czór był tak piękny i Si i uwierźj? 
znajdowałem w tej wła chwili prz 
mność w rozmowie z tą kobielą. Fo za 


rozmo czasie obiada, w k 
jemg pama iapa paai a 
zbliżaliśmy się do A 
(D. e. a.) 
a | <a 


Dnia 16 (28) czerwca 1892 r, Rok IX. 
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Scheibler rozdawał nagrody w postaci 
morał oprawionych książek i pipa 

serdecznemi słowy do opuszczających szko- 
l pae zachęcając pozostałych do wytrwa- 
no pme 3 ciej po 


południu urządzono 

dla uA H szkoły w nowo- 
r Bas ogrodzie przy resursie. Dziat- 
wa, podejmowana suto ciastkami, cukier- 
Kami it. p., bawiła się ochoczo, i ogród — | 2 
który za lat kilka mależeć będzie dą naj- 
ładniejszych w mieście — rozbrzmiewał 
wesoljm jej szczebiotem, przygluszają- 
cym niekiedy dzwięki wybornej orkiestry 
fabrycznej. Festynowi temu przypatry walo 
się wiele osób z miasta, które odniosły 


stąd jaknajprzyjemniejsze wrażenie. 


Wybory. W.sobotę odbyły się Wy 
wójta w gminie Wiskitno, powiatu łódz- 
kiego; na posadę tę powtórnie wybrano 
dotyckóżądi wego Wójta p. Ulmana, 

s-garnies”, Jeden z. właścicieli 
domów przy ulicy Widzewskiej, izraeli- 
ta, ma otworzyć w przyszłym miesiącu 
„chambres- piej o 10 pokojach ume- 
blowanych. 

„Kłusownik*. Na polach pod Zgierzem 
przytrzymano mieszkańca tatejszego, Au- 
toniego J., polującego na zwierzynę bez 
pozwolenia. Niefarturnemu myśliwemu 0- 
debrano strzelbę i pociągnięto go do odpo- 
wiedzialności. 

Wypadki. W niedzielę, o godzinie 4 i 
pół rano, na ulicy Piotrkowskiej przed cu- 
kiernią p. Roszkowskiego padł koń doroż 
karski, który, jak się okazało, pracował 
bezustahku około 30 godzin i zdechł skut 
kiem wyczeryania sił.  Dorożkarza pocią- 
gnięto do odpowiedzialności. 

Wczoraj rozbiegały się konie p, Wrze- 
sińskiego i w szalonym "galopie pobiegły 
ulicą Przejazd za miasto. Wożnicu, który 
nsilował je wstrzymać i z bryczki w porę 
nie zeskoczył, wyleciał na. brak, raniąc 

sobie glowę. Konie zatrzymano pod la- 
sem pokaleczone i z porwaną uprzężą. 

Przed kilka dniami jeden z roboluików, 
zajętych przy budowie fabryki p. Poznań- 
skiego, spadł z rusztowania i potłukł się 
niebezpiecznie. 

Kradzież. Nocy: sobotniej, niewiadomi 
złodzieje otworzyli wytrychem drzwi do 
mieszkania p. Potża, w domu p. Sawan- 
kego przy ulicy Dzikiej i wynieśli wszyst 
kie rzeczy. Poszkodowany spał w miesz- 
kaniu, złodziejów jednak nie slyszał, skąd 
wnosi, że zanim przystąpili do plądrowa- 
mg upili go jakimś narkotykiem. . Straty 
p. P. oblicza ua sumę około 400 rs, 


KRONIKA POWSZECHNA. 


* „Nowosti” zaprzeczają podanej przez 
fine dzienniki pogłośce, jakoby jnż nasią- 
piło mianowanie prezesów i kasyerów ko- 
mitetu towarzystwa, mającego się zajmo- 
wać emigracyą żydów z Rosyi. 
Mianowanie członków komitelu pelersbur= 
skiego nie może nastąpić prędzej aż w 
końcu łata; a nim to nastąpi i nim ten 
komitet rozpocznie swoje czynności, nie- 
może być mowy o nianowaniu, członków 
komitetów prowincyopajnych. 

* Generał gubegnator kijowski otrzymał 
prawo wydawania kolonistem zagranicz- 
nym w poladniowo zachodnich guberniach 
dezpłatnych świadectw emigracyj* 
nych, bez odnoszenia się za każdym ra- 
zem to władzy Najwyższej. 

- > (Gubernator wojenny obwodu samar- 
kandzkiego, lit. Rostówcew, nadesłał dzien- 
nikowi „Nowosli” telegram następującej 

treści, wysłany zZ Samarkandy 11 (23) 
czerwca: „Uprzedzam podróżników, iź w 

TAI samarkamłzkim zjawiła się c h'o- 
era 

* Ogłoszono Imstrnkcyę dla delegowa- 
nego do TPyflisn starszego inspektora dróg 
skarbowych dla zarządzenia odpowiednich 
środków przeciwko epidemii cholery na 
Letni żelaznej  zakaspijskiej. śl ery 

Najwyższy nakazuje sformować p (18) 
zięrnika forteczny batalion palha yj- 
ski w Kijowie i oddać go pod komendę 
zarządzającego arbylleryą Strępa kjywakie |» 


* W roku błeżąćcym, w ins tytueie 
órniczym w Petersburgu, otrzymało 
ppień inżyniera górniczego 22 wycho- 
wańców. 
= We wszystkich guberniach Rosy! ma- 
ją być otwarte biura medyczu0-sa- 
nitarne, mające na cela wyjaśnianie 
przyczyn, rozwoju chórów i. śmiertelności, 
pi obmyśłanie środków: walki z temi 
Wśród lekarzy kobiet w Pełęróiongu 
powstał projekt założenia w tem mieście 
rj spieki, ptzy której otworzone były- 
dl: Prenen ar kara farmacyi 
a beż m i 


a oj ary wym. istnieją tale 
tads; 

Pii Maau siie, sudadajase si $ 

EAT y amica dóbr państwa 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
zamierza wprowadzić podobue kadry dla | odczawa jedynie - w dłowiach i przedramieniu 


koni włościańskich. 


Warszawa. 


M- szkole deklamncyi towarzystwa 
cznego z początkiem przyszłego roku 
ego główne kierownictwo obejmie p. 
Wiadysiew Szymanowski, klasę gry sce- 
j p. Grubiński, wyklady teotyi p. 
Józef Kotarbiński, Do administraci, oprócz 
p. Al. Rajchmana, zaproszono p. Wiktora 
Piątkowskiego. 

Na wystawie koszów kwiatowych, 
urządzonej na. posiedzenia sobótniem war- 
szawskiego towarzystwa ogrodniczego, dwie 
pierwsze nagrody, medal srębrny wielki i 
mały, otrzymała firma braci *Hoserów, 
trzecią, zaś, medal bronzówy, p. Antoni 
Siedłecki z W arszawy. 

W dnia 5 lipca r. b. wychowańcy 

gimnazyum piotrkowskiego z roka 
1861 zjadą sią w Warszawie z żonami i 
dziećmi, na co uzyskali już pozwołenie | 
władzy. Punkt zborny paznaczono na msz 
św, w kościele po-pijarskim o godzinie I 
rano. Bliższych szczegółów udziela p. Jő- 
zef Gasparski, niica Warecka nr. 12. 

Stowarzyszenie cyklistów w 
Warszawie z koficem roku uViegłego liczy- 
ło członków honorowych 4, rzeczywistych 
138, prowincygnalnych 22 i koresponden- 
tów 22, majątku zaś posiadało rs. 7,8911 
kop. 77, Dochodu w ciągu roku było rs. 
4,078 kop. 68'/,, a wydatków rs, 4,740 

op. 81/4. 

Zamieszkały w Warsząwie muzyk, p. F., 
przygotował projekt zorganizowania, ka: 
peli rzemieślniczej na wzór istuleją- 
cych w wielu miastach niemieckich 


Z CAŁEGO 20 ŚWIATA. 


4%, Poznań. Przybyła do Poznania Komi- 
sya z kjlku urzędników wirtemberskich i ba- 
deńskich, celem obejrzenia gospodórstw, posia- 
danych w W. Księztwie prźcz kolonistów wir- 
temberskich, i przekonania się, czy wychodźcy 
zaaleźliby tam w danym rezie lepsze warurki 
bytu, niż za oceabem. 

«”„ Koszta uroczystości. D<iwy zapowia- 
dają ua tegoroczną „uroczystość narodową w 
Paryżu. Parysku rada gminna przeżnacza na 
tep gel sumą 505,000 fr, Miasto dodaje od 
siebie 400,000; departament Sekwany 38,000, 
państwo 80—100 tysięcy, t. j. mniej, niż zwy- 
kle. Ubogim paryskim, oprócz żywności, rożda- 

ną będzie sama 100,000 fr., z których 20,000 
fr. dla okolicznych, Na uroczystości miejscowe 
kaj rozmaitych zukładach) przeznacza się 35 „000 

„ zaś 20,000 na przedstawienia dziecinie w 
teatrach i cyrknchi, nakoniec 118,000 fr. na 
fugi, światło, oraz inne ozdóby, Materyalug u- 
dział państwa miewał, zwykle na celu nujgłó- 
wniej iluminacyg koś slotów i innych gmachów 
publicznych, Rada manicypałna, przeciwnie, po- 
zostawisjąc tamte w ciemnościach, ma zamiar 
jak nójrzęsiściej oświetlić place i ogródy, üa 
których odbywać się będą tańce, rożlęgać się 
muzyka, jusnjeć fajerwerki i beńgalskie oguie, 

, Ks. Bismark na sconie. Dyrektor fe- 
dnego. z niemievkjch teatrów prowincyonalnych, 
Sox, zwrócił się z prośbą do ks, Bismiark'a o 
pozwolenie wystawienia sztuki scenicznej, któ- 
rej głównym bobaterem jest sum właśnie ex- 
kanclerz niemiecki, Ks. Bismark w odpowiedzi 
wystosował grzeczny list, w którym pisze, że 
roln jego na scenie życia Społecznego i poli- 
tycznego nie skończyła się jeszcze, wękutck 
czego jest dla uiego za wcześnie nieco przenó- 
sić pwa osobę na deski teatralne. 

e Vacarescu. „Politischo Correspandenz* 
dówiattaje się, 2o matka Heleoy Vacarescu 
napisała ks. Fdynburskiej, matki narzegzo- 
nej mimu kiego następcy tronu, list pełen 
nieprzyzwoftości i znchwalstwa. Prasa rnimuń- 
ska, beż różnicy odcieni politysznych, obarzona 
jest do żywego i żąda użycia ostrych środków 
przeciwko rodzinie Vacarescu, 

4% Plamy słoneczne od kilka dni po- 
większają się, od powoduje | deszcze i wiatry 
w całej niemal Europie. P, Zenger, praski 
astronom, który tak trafuie przepowiedział za- 
burzenia atmosferyczne, z dniem 5 czerwca ni- 
pam mające, nie spodziewa się stałej pogody 

ej jak w połowie lipca, 

+*, Dla dentystów. W Londynie odbywają 
się próby z nowym, wielce oryginalnym przy+ 
rządem do wyrywania zębów. /Dymrazem głów= 
ną rolę odgrywa elektryczność. Przyrząd skła- 
da się z t. zw. cewki Rhomkorffs o nadzwy- 
ojoje delikutaej nitęe drucianej; przy cewce 
znajduje sig; płyta stalowa, która robi do 452 
obrotów na sekundę, m która istotną część 
aparata stanowi. Pacyent zajmuja miejsca 
w» tradycyonałnym fotela 1 w: lewą rękę bierze 
njemny, w prawą dodatni elektrod. W tej] 
chwili dentysta wyzwala prąd, wzmacdiając go 
stopofowo, a? do granie wytrzymałości pacyen- 
ta, i w tym punkcie utrzymuje go stale, Z ko- 
lei operator łączy klucz da wyrywania ząbów 
a elektraiem dodatnim i 
zęba, który pod działaniem obrotu płyt, 
talowej w oku mgnienia wypada,  Wyrywanie. 
zębów odbywa się tym sposobem aadzyyczaj 
ażybko, i zgoła nie bywa bolisnem, pacyent 


a AP071UĘ 


go do chorego | | mi, 


mez || 


(Hanny i uwodzi tę „limfatycau 
czynę Zo „demobicznemi* jakiem 


se r ukłacia, czy szczypania prze- 
biegającego prąd 
S Strzężmy się piarników! W Paryża 
stwierdzono, że niektórzy piernikarze, widocz- 
mie w celach spekulacyjnych, używsją do wy- 
roba pierników chloranu cynku, bardzo szko- 
liwie wpływającego ma zdrowie spotywców. 
Wskutek tego, departament Sekwany zabro- 
nił sprzedaży pierników, na których nie bę- 
dzie odciśniętą firma, aby ułatwić poszukiwa- 
nie winnych. 
+”. Procent zm trupa. Jelen ż zabiegli- 
wych paryskich właścicieli Cya Rozk 
aby rozszerzyć swą klientelę, rozesł 
domów okólnik, w którym prosi ich o gło 
>, zawiadamianie kantora 0 o śmierci lokatora. 
domość taką obiecuje wypłacić rządcy dwa 
Diaki Fa ME Eg o ki tego następująca 
acye: Za pogrzeb 1-ej klasy (przynosząc, 
Hakan około 1,000 franków) 200. fr: M 
2-gą klnsg— 100, za 3-ci4—50, za 4-14—%, za Sty 
20, za 6-tą—12, za 7-mą—8, s za 5-mą —4 fran- 
ki. Ponieważ kantor dostarcza i wianków na gro- 
by, wrazie więc, jeżeli rodzina zmarłego kupować 
ję, będzie w jego kasza, rządca doma otrzyma 
h pu nóminslnej wartoś wianków. 
. Pożar teatru. W Birkinkend, pod Liver- 
A, spłonął doszczętuie „Rogale theatra“. Z ludzi 


nikt nie ucierpiał. 

a Wymiana. X. jest rzeżnikiem. Pewnego 
auf przybywa nrńowacy do adwokata, mieszka- 
jącego w tymsamym domn: 

— Szanowny PNI powinla z chytrą ming — 
zechciej mnie og j czy właściciel odpowiedzial 
ny jest za szk przez psa jego zrządźóne? 

c petamałaie, nie TS ucze to usjmniejszej wątpli- 
wość. 

— A satem, panie łaskawy, piesek pański ścią- 
gł u mnie ćwiartkę migsa.. wynosi to L0 fran- 


— Dziwny to zbieg okoficzności — odpowiada ad- 
wokat z uśmiechem, —Jest to właśnie taksa za po- 

radę, jaką pain ndzieliłem. Jesteśmy ito- 
wani. 

„*, Także žaloba. Spotyka sią dwóch zna 
jomyć job, jeden z nich | wj okulary z ciemnemi 
szkłami. 

— Jak się masz? Cóż 10, oczy cią bolą? 

— Nie. Jestem w żałobie. 

». Konsuliacyn pomiędzy przyja- 
cioimi. — Ogromny mam katar. Słuchaj, co ty 
robisz gdy jesteś zakatarzowym? 

— Biorą chustkę do poss 


TEATR i MUZYKA. 
+ W sobotę w teatrze letnim odegrano 
po” raz pierwszy w Łodzi „Bawidełko* 


Edwarda Labowskiego, wobec całkowicie 


zapełnionej widowni. Sztuka, slasznem 
ciesząca się powodzeniem w Warszawie, 
także w wykońanin naszych artystów ` sił- 
nie zainteresowała publiczność, którą za- 
pewne nieraz jeszcze ściągnie licznie do 
teatru. Niedzielne powtórne przedstawie- 
mie „Bawidełka*, odbyte przy również za- 
pełnionej widowni, zdaje sią być dobrą pod 
tym względem wróżbą t dowodzi raz jesz- 
czę, że dobra sztuka z poważniejszego re- 
pertuaru nawet w kapryśiej Łodzi skute- 
cznem czasem bywa lekarstwem na pustki 
w teatrze. 

Z obowiązku sprawozdawczego przecho- 
dzimy do rozbioru sztuki, © której kryty- 
ka krajowa wypowiedziała już swe zdwnie, 
prawie bez wyjątku nader pochlebtie. Spó- 
źniony nasz głos wyjątku takiego stanowić 
nie może bez popełnienia krzyczącej nie- 
sprawiedliwości. Sztuka bowiem Lubow- 
skiego stanowi pod każdym względem zja- 
wisko na chudej uaszej niwie dramato-pi- 
sarskiej. 

Od niedawna nowy prad realistyczny, 
nący ze Skandynawii i Niemiec półio- 
enych, wlewać poczyna źapładniające soki 
w wyjałowioną literaturę tramatyczną Eu- 
ropy. Zewnętrzna powierzchowna obserwa- 
cya życiowa królujących: wciąż na tempo- 
lu francuzów ustępować zaczyna głębszej, 
opartej na studyśch psychologiczny ch igo- 
cyologiczhych obserwacyi społecziiej. Na- 
wet formy zewnętrzne, starą się zreformo- 
wać prąd nowy i odmienne stworzyć dla 
sztuki scenicznej podstawy, 

I u nas prądy nowe silne wywolają ża- 
interesowanię i licznych jaż mają Aaria 
wytrawne pió- 


piy 


ników, Ale dopiero śmiałe i 
ro takiego doświadczonegófpisarza dla sco- 
ny, jakim jest  Lubowski, pokusiło się 
pierwsze w „Bawidełku* w prowadzić prąd 
teu na uaszą scenę i, trzeba, przyznać, 
wywiązało sią z zadania wcale, jak na 
pierwszą próbę podobną, szczęśliwie. 
„Bawidelko”—Ło dziecko chłopskie, cór- 
ka stangreta. dworskiego, nałogowego pie 
jaka, przybrana przez, bogatą, ar i geo 4d 
ką bezdzietną za córkę własną i wycho- 
a odpowiednio w atmosferze zbytku i 
uż wanią. Przybraua matka dobrą jest 
zresztą wedle swego 0 tem pojcia dla 
przybranej córki: draga ona g cayi 
nić ogólną swą Sp obierczynię, H 8 2A 
męża przeznącza jej domniemanego je- 
dynego spadkobiercę Swego siostwzeńca, 
hr. Stefana. Próżno na zmianę planów tych 
usilują. wpłynąć: Sośniak, syn chłopski, of- 
cyalista w dobrach pani Stalickiej, postać 
w. sztuce dodatnia, człowiek z pieczy 
wykształceniem i charakterem. zacnym, i 
Gzżachocki, brat Stalickiej, druga taką po- 
stać, stary, kawaler, z zacaemi Í, uczciwo- 
choć nieco ciasnemi na świat i życia 
mo- |; poglądami, Tyinczasem hr. Stefan, wielki 
nicpoń, korzysta z dziewczęcej apiwnaści | 
ziew- 


neaka 
mi, S dłosiach i przedramieniu jmi, przejawiającemi się w jej 
nia i upodobaniach. sip w Jei postępie later zona A 


dnak zakochanego w Hanuis i próż 
gagas o jej rękę Sośniaka, lecz a 
ledziczenia zmusza lir. Stefana 
stąpienia naleganiom ciotki Staliekiej ib 
naprawienia nikczemnego postępku p 
po,ęcie Hauny za żonę, przyczem priii gęą. 
licka hojnie wyposaża swą wychowanie 
i spelnia każde jej żądanie, dostarę: 
bez końca potrzebnej wciąż misję mal. 
żeństwu gotówki W otoczeniu cz 
bezmyślnem, wśród ciągłych zabaw i rag. 
koszy życia światowego, związana z 
żem, który jej nie kocha, uajoynicznjć 
prowadzi pod jej bokiem miłostki z ją 
baronową Mólinet i rujnuje żonę nielita, 
ściwie, wpada nasza bola! dzięki 
skłonnościom dziedziczaym, w nalóg pijat- 
stwa. Ojcies jej tylko zapijał się spitytą. 
sem, córka zalewa się szampanem. Gdy 
wreszcie jednego poranku, wyłudziwszy 
resztę mienia, lr, Stefan Ucieka z a 
turniczą baronową, pozostawiając tonya, 
pastwą wierzycielom, Hanna wraca dą 
przybranej matki, spodziewając si 
przynajmniej pędzić dalej życie w Pm 
ka i używania, do jakich przywykła. Pny, 
brana matka przyjmuje ją z sercem 
sknionem, ale sama, resztkami mięnia go 
niąc, gdyż zbytkowne życie lir. Stefana j 
jego żony zrajnowało i ją także, nie moża 
zatrzymać przy sobie swego dawnego „ba 
widełka”. Odepchnąwszy brutalnia milość 
przybranej matki, błaga wtedy Hansa — 
nie dość konsek weutuié —0 bezinteresowne, 
wzgardzone dawniej przywiązanie Soślis, 
kå, który przecież równie skromiiym roz. 
pórządza bytem. Gily. Sośniak_ usiłuje ję 
zwrócić ku matce przybranej, wybiegą 
Hanna i rzuca sig na rozdroża świałówe, 
byle tylko bawić się, pić I używać, W ga- 
biðecia Yestauracyjnym malego miasteczka, 
w gronie pozlácanej młodzieży, znajdują 
ją wreszcie zapóźno, w szale pijackiq = 
przybrana matka i Sośniak, 

Æ tej pobieżnie przytoczonej treści ią. 
two wywnioskować, że fatalizm dziedzięz- 
ności stanowi pomyst sztuki 1 zawięzek 
akeyi, Równolegle zle, falszywe wycliowa- 
nie, jako teza druga, przewija się przeń 
całą sztukę i dąży ku rozwiązaniu. To 
sprzężenie dwu tez nietylko iie powinno 
szkodzić im wzajemuie, ale przeciwnie, 
współdziałać w rozi akcyi. Tylko wy- 
trawny umysł doświ onego pisarza mógł 
tak poglębić i rozszerzyć pomysł główny. 
Jedną tezę — dziedziczności rozwinąć wią: 
śnie było można całkiem trafnie psychol- 
gicznie i konsekwentnie na tle drugiej — 
wychowania, żadnych nie stawiającega 0- 
wemu fatalizmowi dziedzicznych skłonności 
tam i zapór. Jeśli bowiem dziedziczność 
jako pewnik naukowy i społeczny istnieje, 
nie jest ona, jak zresztą, nie w przyrodzie, 
tak bezwzględną, aby w naturze ludzkiej 
zawsze się przejawiała % jednakim, uii 
złomnym, nienblaganym fatalizmem. 

Człowiek jest fizycznie i moralnie rezmi- 
tatem tak skomplikowanych czynników 
wewnętrznych i wpływów otoczenia, śe 
wierzyć w podobny fatalizm byłoby 4b- 
sardem, W walee sprzecznych skłowmiości, 
wyrobionych przez życie i otoczenie lub 
odziedziczonych, zuika czasem prawie z4* 
kwas pierwotiy lub tak się silnie mody: 
fikoje, że tylko wzrok bystrego obsórwa- 
tora, -wsparty wiedzą głęboka, potrafi 
w tej syntezie odkryć podstawówy pler- 
wiastek. Fatalizm prawa Fakiren M 
przejawia się jednak w calej pełni y 
wre ua gruut dobrze dla rozwoju ik 

dzieznego usposobienia przygotowany. 

kich wacókóli przedstawia go wyśrawdć 
pióro Labowskiego, szkoda jednak, że nie 
przeprowadza konsekwentnie do końca, 
wpadając tu i owilzie: w aprzeczności i 
niekousekwencye. Rażącym tych sprzecze 
uości przykładem jest połowa pierws» 
aktu czwartego. Dwie tezy kłócą się ta 
ze sobą. „Bawidełko* tytułowe zaslauis 
dziedziczną alkobolistkę ze szkodą dla za 
łożenia sztuki, Po wyrzucenia soen t 
utwór ten blizkim byłby doskonałości, Nie 
podnosi wartości sztuki ani, przykra, 
efekfowna scena wyrzutów, robiońye ch mate 
ce przez Hawig, ani widoczna _uiekolse- 
kwefcya w o epehmięcin kochające 0 
ca zubożałej. wychowawczyni i b 
jednocześnie o stanowisko „óstatatej i- 
żebaicy* w domu również « niózamo: 
Sośniaka. Nie serca przecież szukali 1 
Hanyal Obie tezy kłócą się, tu kę g 
i sakodzą zakończenia sauli przyczepia: 
nem jakby mechanicznie, a nie aniy 
jącem koniecznie, z spłaci d Ghybiona P 
lowa aktu czwartego, wydająca 


kiem zbyteczną, pewną tu A 


— 


wlekłość, niejasny i nie dość (tdk 
wiony stosunek między lir. Ste 
ronową nie wiele jednak oi 
wartość sztuki, Do wybitnych je zalet w” 
leżą: wyborną bndowa pierwszych trgęch 
aktów, szereg nader ti gafnie. EJ 
BERI i bardzo efektownych scen, " 
iqteresowaniu, atr m 
ilzów, MO ra Gw ietnie y mm ja. 


popgda- | z życia, wziętych postacj, i 


a 


zy, Maciej, Conte di Bergama, Gla- 


ki Funfalewiczowa Í t. pa wreszcie 
dag dyalog | wyborny, czysty język, ab- 
jący w prawdziwie oryginalne i poe- 


wroty. 
ei nai wszelkich dokładali starań, 
utrzymać się na właściwym poziomie 
s ło im się to w zupełności w zakre- 
i wymagań, jakie stawiać możemy na- 
jah scenie, w obecnych waruukach jej 


a. 

bt jcięższe zadanie miała p. B. Janow- 
w trudnej i odpowiedzialnej roli ty- 
tołowej- Wywiązała się artystka z niego 
sale szczęśliwie: mniej udatnie, choć cał- 
przyzwoicie w akcie pierwszym—czę- 

roli, wymagającej naiwności, bardzo t- 
datnie począwszy od aktu trzeciego, a 
cza w scenach z Morelskim i dru- 

ej połowy aktu czwartego. Gra ta by- 
ja pelną realizmu, a nie budziła przecież 
aku dzięki szczęśliwie zachowanej 
miórze artystycznej, w scenie zaś ostatniej 
parafia artystka wstrząsnąć widzów i 
waruszyć do głębi. Drobne chropowąto- 
af usnuę Zapewne przedstawienia nastę- 
ge, trzeba także, by artystka lepiej trzy- 
j ya wodzy swe- nerwowe usposobie- 
psujące niekiedy dykcyą przez pó- 
gyięch gorączkowy „1 niedomawianie słów. 
Zdarza się to zresztą coraz rzadziej. Pá- 
Różańska w roli Stalickiej była bez za- 
nuta. Niezłym zblazowanym  rozpustni- 
zem, hr. Stefanem, był p. Sosnowski, a 


nity 
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mszwojem miejscu jako Sośniak p. Do- 
w sceniez kr, Stefanem. W innych ro- 
jich podrzędnych lub epizodycznych zaslu- 
Mapszo, który bby świetnym, jako Ma- 
cej, tak drobiazgowemi charakterystycz- 
właśnie owych rysów i szczególików nie 
było zawiele. Dalej wymienić uależy panią 
Trapszową — dotrą, Foufulewiezowę, p, 
Bagama zamało wyglądał Maćkowski, p. 
sztywną, pri Węgrzyna, Glogera, Szym- 
Sztukę i artystów przyjmowano bardzo 
gorąco. H. 
dyń w 5-ch aktach Abrahamówicza i Rusz- 
Następne przedstawienie odbędzie się w 
środę. Wystawiony będzie dramat w 4-ch 
p. t „Dwie sieroty”, 
We czwartek, po raz trzeci „Bawideł- 
Na sobotę repertuar zapowiada znowu 
premierę Odegraną będzie mianowicie 
W niedzielę „Podróż po Warszawie” 
Schobera, z muzyką  Sonneufejda. 
Warszawskich, p. Bolesław  Ładnowski, 
uwolniooy został od obowiązków. Miejsce 


kmański, grający szczerze i naturalnie,zwła 
gują na wyróżnienie przedewszystkiem p. 
nemi rysami odrysował tę. postać, gdyby 
Staszkowskiego, choć z pod jego Conte di 
Staszkowską (barozowa), choć nieco Ża 
berskiega i Morozow icza. 
Dziś w patrze letnim „Teść”, kome- 

kowskiego. 
aktacii, 8-miu odsłonach, A. D'Ennery'ego 
ko“ Lmbowskiego. 
szuka w 4-ch aktach Lindawa „Cień”. 

4 Reżyser dramatu i komedyi teatrów 
pónim zajmuje p. Władysław Szymanowski. 


Rola psów w przyszłych wojnach, 


Wiadomo, ża w europejskich kołach 
wojskowych, oddawna już zajmają się pro- 
jektem przygotowania psów do celów wò- 
jemnych, a doświadczenia w tej mierze 
eynine w wielt razach uwieńczyło po- 
rodzenie. Najlepszy użytek z psów eią- 
gué można, gdy chodzi o utrzymanie 
stosunków pomiędzy oddziałami wojsk 
najbliższemi nieprzyjaciela. W ostatnich 
czasach poruszono nawet kwestyę nżywa- 
nia tych stworzeń do przenoszenia ladun- 
ków rozrzucowym w czasie boju oddziałom 
piechoty. Ale głównem zadaniem „„bojo- 
%jch psów'* jest: chronić nieliczne sto- 
sunkowo przednie oddziały wojsk od roz- 
maitych niespodzianek i nieprzyjacielskich 
lsadzek, a jednocześnie uprzedzać je o 
liebezpieczeństwie. Od najzręczniejszych 
*Wangard I rekonesansów nie można spo- 
dzievać się ani części tych nslub, jakie 
oddać może węch, pojętność i wzrok psa. 

Do rekonesansów, jak dowiadiy próby, 
najlepiej nadają się szkockie owczarki, 
Wsindajace zadziwiającą zdoluość stoso- 
rania się do każdej miejscowości, obznaj- 

ia się z nią i zwalczania wszelkich ua- 
Włykanych tradności topograficznych. Psy 
1:4 niezmiernie uważne, wytrzymałe « 
spelniaja obowiązki swe z największym 
spokojem j> bez chałasu. Zadziwiający 
śpryk tych stworzeń | nadźwyczaj czuły 

Ñ, czynią je w wiela wypadkach nie- 
se memi. Pies, tresowany do' slużby 
pi iwkowej, zaczyna od przejrzenia miej- 
wości leżącej przed pozycyą zająlą 
h a dział wojska, bada ją najszczegó- 

wie, a w razie spostrzeżenia czegokol- 
te podejrzanego, daje źnać o tem, za~“ 

gmując się i stojąc bez ruchu. Psy te- 
mid u okazują się najużyteczniejsze- 
ciej patrolowania w kraju - nieprzyja- 
yt zwłaszcza nocną porą, gdyż zda- 


Jaw $ ik „Szfber,,, 4, W, cie- 
mości AE Petan człowieka, Na 


-- 


àui DZIENNIE ŁODZKI. 
Z omiędzy markizem de Morós, a kapitanem | Zmarli w duin 26 czerwca: 


przednich pozycyach psy te powinny śle- 
dzić ruchy nieprzyjacielskie, zbliżanie się 
wroga, a nawet osób rywilnych i zawia- 
damiać o tem krótkiem przystanięciem i 
powrotem do swego oddziału. Wszystko 
to spełniać powinny cichutko, bez szcze- 
kania uni warczenia, aby mie uprzedzić 
nieprzyjaciela o tem, że plan jego od 
kryty. 

Próby tresowania psów do służby ku- 
ryerskiej dały także świetne rezaltaty. 
Nie istnieją dla nich żadne przeszkody to- 
pograticzne, mogą więc przy wszelkich 
warunkach i ð każdej porze dnia i nocy, 
przenosić rozkazy i rozporządzenia dowód- 
ców, pewniej i prędzej, gdyż krótszą dro- 
gą, od konnych kuryerów. W tym cela 
nakładają na psa siodełko z przymocówa- 
nymi doń dwoma workami skórzanemi, 
przeznaczonemi: jeden na pomieszczenie 
wysyłanych papierów, drugi ua pomiesz- 
czenie odpowiedzi. Na obróży umieszczo- 
nym jest qumer i nazwa oddzialu, do któ- 
rego należy czworonożny goniec. 

Ale usługi psów nie ograniczają się na 
pomocy w. bojowych czynnościach. Do- 
świadczenie okazało jak nużytecznymi są 
dla rannych. Często się zdarza, że popo- 
tyczce, ciężko ranni, brocząc krwią, leżą 
bez zmysłów w rowach, krzakach lub do- 
łach, a nocną zwłaszcza porą niedostrze- 
żeni są przez służbę sanitaruą, W tych 
wypadkach węch psi niezmierne. oddaje 
usługi. Do tego rodzaju służby tresują 
psy, przynezając je, aby spostrzegłszy le- 
żącego czlowieka, a dającego jakikolwiek 
anak życia, zatrzymywały się i wyły tak 
dings, aż zjawi się ktokolwiek ze służby 
sanitarnej. Do tej służby także owczarki 
okazały się najzdolniejszemi. Pzy myśliw- 
skie mniej nadają się do tego, mogą bo- 
wiema spostrzegiszy w bliskości , ptaka, 
skierować się ku niemi, nie zwracając 
nwagi na rannego. 

Wreszcie, psy mogą być użyte do prze- 
wożenia rannych. W tym celu w Pra- 
sach zbndowano lekkie wózki szpitalne 
w guście cienkich platform, ma których 
jeden Inb dwa psy, przy pomocy jednego 
lab dwóch ludzi ze służby sanitarnej, mo- 
gą z pola bitwy du lazaretu przewieżć 
dwóch raunych wygodniej i prędzej, avi- 
żeliby to zrobila usłaga Szpitalna na no- 
szach. Slowem, w przyszłych wojnach, 
psy ważną odegrać mogą rolę. (2) 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 25 czerwca. (Ag. półn.). Mi- 
nister skarbu wyjechał wczoraj do Sztok- 
holmu; wróci do Petersburga 27 lipca. 

Petersburg, 26 czerwca, (Ag. półu.). Jak 
douosi „Nowoje wremia*, celem ujedno- 
stajnienia i ześrodkowania czynności, zmie- 
rzających do zapobieżenia zawleczeniu cho- 
lery okrętami, pływającemi po morzu Ka- 
spijskiem, delegowany dyrektor komanika- 
cyj wodnych ministeryum komunikacyi Fa- 
diejew jest upoważniony do zarządzania 
środków, do których są obowiązate stoso- 
wać się osoby prywatne, oraż władze. 
Władze miejscowe i instytucye mają sto- 
sować swoje zarządzenia do rozkazów Fa- 
diejewa. Do pomocy Fadiejewowi delego- 
wani są przedstawiciele ministeęrcynm spraw 
wewnętrznych i członkowie nadzoru le- 
karsko-sanitarnego. 

Potersburg, 26 czerwca, (Ag. póla). 
Główny inspektor dróg skarbowych von 
Wendrych wysłany z Petersbnrga z dele- 
gacyą dokonania rewizyj dróg żelaznych 
wschodnich i poładniowo-wschodnich. 

Wiedsń, 24 czeryyca. Wynurzenia Bi- 
smarka, wypowiedziane w interwiewie z 
korespondentem „Neua freie Presse“ i wo- 
góle zdania, jakie wygłaszał w czasie po- 
bytu swego w Wiedniu, wywarły tū po- 
wszechnie wrażenie jaknajgorsze. Panuje 
przekonanie, że zarozumiałość, z jaką mó- 
wił o sobie, dowodzi, iż ekskanelerz stra- 
cit równowagę w swych poglądach. 

* Kiel, 25 czerwca. (Ag. półn.). Dzis, o 
godzinie 8-mej, przybył tu cesarz Wilhelm. 
rankfurt nad Menem, 25 czerwca. (Ag. 


pór. * Dziś, o godzinie 9-tej rano, przy-| dzień 


gł tu król Humbert i królowa Małgo- 
rzata. 
Paryż, 25 czerwca. (Ag. póin.) Rava- 
chol podał skargę apelacyjną na. wywo 
sędziów pokoju w Montbrisson. 
Paryż, 25 czerwca. (Ag. półn.). Agent 
wojskowy Stawów Zjednoczonych, Barak, 


kupił od urzędnika francuskiego ministe- 
ryum marynarki dokumenty, stanowiące 
tajemnicę państwową. Urzędnik, ateszto 
wany, Baruk zaś otrzymał wezwźnie, aby 
natychmiast Paryż opuścił. 

Paryż, 25 czerwca. (Ag. 
siejszem posiedzeniu izby deputowanych 
Dreyfuss zwrócił się ku Freycinetowi z iun- 
terpelacyą w sprawie napadów dziennika 


„Libre parole” przeciw oficerom żydom, i 
pytał, czy w srmii francuskiej istnieją dwa | 


rodzaje szpad? Freycinet odpowiedział, że 
on taksamo, jak Dreyfuss, ubolewa głęho- 


ko mad tragicznym wynikiem pojedynku ! Witenberg z Szewą Za 


na "O" 


półn.) Na. dzie | Wojciech K 


iażen 


ieryi Mayerem. Następnie minister | Katolicy: Dzieci do lat ló-tn zmarło 8, w tej 
. namy | liczbie dzia 5  dorosi 
powiedział: „W armii francuskiej znamy zhłopców 3 p A Sy łych każ. 


tylko szpady francuskia, zuamy tylko żoł- Tekla Drogo lat ŚL. 


nierzy, wiernie pelolących swoje obowiąz- s 

ki, DA tej przyczyny potępiamy polemiką ie Bled X piesn e 
w dziennikach, « oflcerów prosimy, aby WA liczbie mężczyzń — kobiet 1 a mianowicie: 
zachowywali się spokojnie wobec nraz, Ida Żengel, lat 28. ` 

które dotykać z wogą. m ceni i Roskie Aozei w Daid dalit Tiri r r > z 
szanuje wszystkich oficerów zarówno; wy- rosłych 
motywaaje Tarom ponñędzy ofice-}" tej liczbie mężczyzn — kobiet — a mianowicie: 
rami francuskimi jest występkiem, zbro- 
dnią przeciw narodowi* (gromkie oklaski). 
Cmeo d'Ornano zamienia interpalacyę na 
prośbę i wzywa, aby oficerówie katolicy 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


byli taksamo poważani, jak oficerowie ży- Giełda Warszawska. [|Z dnia 25,Z dnia 27 
dzi. 22 rb z prawicy zgadzają się Zapłacona 
ma to, zaś lewica sprzeciwia się. koń- 
ca izba nchwala przejście do porządku s] ona 4980 | 4937: 
dziennego, zadawalając się oświadczeniem | na Londyn za LE. : >> 3 || 1030 EF 
ministra. ua Paryż za 100 fr.. s: + . 40 85 39.10 * 
*Paryż, 26 czerwca, (Ag.póln.). Margra- jna Wiedeń za 1004. - . 81.90 | 83,30- 
bia de Morós, który zabił 'w pojedynku Żądano z końcen giełdy 
kapitana, żyda Meyera, aresztowany i 0- Za papiery państwewe 
sadzony w więzieniu Sledczem. kny likwidacyjne Kr. Pol drob. | gg— | 90.— 
Rio de Janeiro, 23 czerwca. Łodzie rzą- | © para „ekoluia . - 10350 |1085 
dowe rozpoczęły 19 czerwca bombardowa- | Listy zust. ziem. Seryi I A B-| 10250 ct 1 
nie poria Allegre w prowiucyi Rie Gran-| a « „ IAA B,|10215 (10225 
de. Druty telegraficzne, łączące port z Rio Listy zast. m. Warsz. Ser. = -|102.35 | 108 40 
Grande, są przerwane. iiy sasia. otu ori 2 10175 F 
E Erren Eei 
Ostatnie wiadomości handlowe. Giełda Berlińska. | 
Warszawa, 25-70 czerwea. 'Vakxla krót. tern. ne: , 
Berii (4 4.) 4959, 15, 65, 6%, 50 kup. Tnedym Banknoty ruskie zaraz . |20475 | 208.40 
B m.) — — — kupy Parys (10 4) © — — — | Dekon m NA dostawę 1 203.25 
kup Wiedeń (5 d) —— kupę 4. listy li- yskonto prywatne . . i 26%, 2, 


kwidacyjne Królestwa Polskiego unże 49400 tąd, 
--— kup; takież mało 03.39 żąt., 95.60 knp.; 
57, ruska pożyczka wschodnia Il-ej emiayi 103.23 
i em m kap, [ilej emisyi 105.50 -s 
—— kup; 5%, obligi banka szlacheckiego —.— 
żąd. 242100 kup; 3, rnska pożyczka premiowa 
z 1564 roku i-ej emisyi 322,00 kup; takaż a 1466 r. 
Il-ej anigyi — — kup.; ò, rożycaka wawaytrzam dâ 
ryi.l-ej —.= żyd, —.— kup., takaż seryi IIl-ej 
96.00 żąd., — kup. 5%, listy zastawne zimuiakie I-ej 
sergi duże 102.50 żąd, —— kup; takież mała 
à , takief Il-ej seryi amii 
101.80, 83, 99, 102 kup., V-ej 
kup; 5%, listy zastawne 
yl, —— kup., 


MONETY i BANKNOTY 


Kopony celne 
Marki uiemieckie 
Austryackie bauknotg 


s 
Franki % z 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. W. Jeremejew z Poterab 5 
Wojtinas x Dąbrowy, B Jurkiowicz z Catana, 
E , Russ i A. Friedfiader z J. Ta 


Aronsou zę RE z 


wy. 

Hotel Viotorla, G. Hnubold, L Kleber, Prywos i 
= G. Stołkin z Warszawy, Bilewicz z Kalisza, P. 
d, Binmchen z Barmes, L Kuttner z Kosma, H: 

1 | Witkowski z Torunia, A. Neugebantr z Spsuowca, 

H. Nowak z Kielc, A. Libicka z Piotrkowa. 

Hotei Polski. Tarasow i Striżiwiew z Petersbur- 
ga, Łopatin z Piotrkowa, Lange z Włynia, Strze- 
m 2z rycz Kołasznikow z Kalisza, Dro- 
szewski z ewic, Dzierżanowski z Piaskowi 
Hille ze Zd.- Woli. eż 


—— żąd., —.— kup. 
Mi małe 102.15 £41., 
seryi —.— żęd. 


iyi, —— 
seryi 101.75 żąd 
> up. 39 
duże 100.90 żąd.. 


potręceniem 5%,: list p 
maraz. 1 i If 110.8, Łodai 71.3. listy likwidacyjne 
25.3, pożyczka pramiowa I 213.7, I! 1346. 

Pstershurg, 25 czerwca. Wakale as Lowlyn 100.30, 
II pożyczka wschoduia 103.00, IH Eb wseko = 
dnia 104.75, 4//,7/, listy zastawne ke gt. ziemskie 
153.25, akcye bankir ruskiego dla baudlu zagraniez= 
nego 251.00, petersbnrski buukn dyskontowego 
476.00, nanku międzynarodowego 430.50, warszaw- 
skiego banku dyskoniowego —.—. 

Barilan, 25-g0 czerwca. Banknoty raskie zaraz: 
20475, na dostuwz 20450, wokale na Warsząwą 
20490, pa Petersburg kr. 20450, na Petersburg 
dł 20400, na Londyn krór. 20.3774, na Tomlyn 1*. 
20.321/,, na Wiedeń 170.50, kupony veine 32460 
5%, listy zastawue 6450, 4), listg Jikwilacyjue | Warszawa . 
62.90, pożyczka ruska 4*/, z IBR) r. 9400, 47, z Aleksandrów 
1837 r. —.—, 69), renta złota 103.80, Ś% r- at, z 1554 | sA 
r. 103 00, pożyczka wshodnia L em. „Jff ami | Piotrków 
syi 66.75, 5%), listy zastawne raskia 10800, 57, po | Granica . . 
żytzka premiowa z 154% roku 15575 taksi s 1865 | Spazowice 
r. —-, akcye drogi żel. warszuwsko-wiednasziej | 
214.50, nkcye kredytowa austryackie 16337 akey? Tomaszów - 
warszawskiego nen handlowego =, djskouio | Bzin . 
w „, dyskouuto uiemieckiego banku pańdntwś 7 Pi 
3%, prywatne 21/4 s * Dea) ii 

Londyn, 25-go czerwća Pożyczka trska z 1449 r, Paterab 
M emisyi 96.50, i, Kousole nagialskia 96*/;ę- ALE + 

Berlia, 20-go czerwca Paramor 174 -ZU wa Czer. Moskwa jak | 
lipiec.1801/; — 182, ua lipieg sierpień —,—. Żyto | Wiedeń „ . 
185 200, um oażrw. lipiec 193'/,—1935//,, ua lipiec | Kraków . . 
sierpień —.—. Wrocław 

Londyn, 25-go czerwca. 96%, enkjor Jawa losa 15.25 | Berlina 
spokojnie. Uukier burakowy 13.17, spokojnie, ys 

Havro, 25-go czerwca Kawa good ayaraga Suntok 
na czerw. 62.00, ua wrzes. 89.25, na grudz. 73,25, 

Łięerpooi, 25-g0 czerwca. Bawelaa. Sprawosdanie 
końcowe, Obrór 5,000) hel, x tego na speknlacyę i 
wywóz 500 bel. Middling mimerykańska: na czar- 
> seria na lipiec sierpień 33/43 
sietpień wrzezień 4'/,, sprzedawcy 


= 


Rozkład jazdy pociągów. 
"- . 7 LFEZTYOTETOWZKEJ 
Godziny I minuty _ 


Koluszki. . 
Skierniewice 


New-York, 2i-go czerwca. Kawa Rio MT 12.62, | Piotrków. . 


k rt % 7 low urlinwry na lipiec 1172, nx grudz | Granica . - 
P Sosnowice.  - 
DZIENNA STATYSTYKA LUDMOŚCI. „| Tomga tiwan 
Małżeństwa zswarte w dnia 26 częrwea: Dąbrowa. 


Wi CH wsk: 
zalig Wichorską, Władysław Oehendalski 


m 
' Józef Geisier z Antodiną Lise woki Wiedeń „w 
Krajewski s Maryana r Kraków. . 
Rzeźniczak z Anag Sujecką, Wojciech Karbowiak z | tyrócław , < 
Przybył Krawczyk, Jąkób Renta z Ałatysnnę | parijo , 7 
\ W pafafii ewangieliokiej. 4: Emi! Braner z Emi- | HC 
o Rok Saiju ‘Florentyng i dd 
Franci gzenbart z Amalia 7 
Walter, Gustaw Ricùter æ Jolian: kwart. p! 
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SKE AD WIN i delikatesów M. BERMANN od 1 lipca r. b. przeniesionym zostaje do domu Way 
Joskowicza, ulica Piotrkowska Nr. 33 nowy, vis-à-vis W-go M. Silbersteina. ag 


W MAGAZYNIE DE MOSCOU 
* 45 Piotrkowska 15 


ed dnia 26 czerwca do dnia 1 lipca r. b. 


= WYPRZEDAŻ = 


towarów = pozostałych z ubiegłego sezonu, oraz w wielkiej ilości 


= RESZTEK =. , 


materyi jedwabnych, falarów, wełn gładkich i fantazyjnych, mousseline de lame, satyn, zefirów, batystów i kretonów po nader nizkich cenach 


lecz stałych. Herzenberg & Rappeport. 
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Teatr Łódzki. |... CHEMIK farbierz, Rs. 4,000 
* |tatejszy poddany, który w krajujqo ulokowania po 2000 rub, na àle- 
W ogrodzie Sellina. szkołę realną a w Milhuzie szkolęjruchomościach łódzkieh po towa- 
ETAT T TERA chemiczną ukończył, następnie pra |rzystwie. Wiadomość u W-go Re- 
We wtorek, d. 23 czerwca r. b. |cował w fabrykach w Szwajcatyi|jeyta Mogilnickiego u jego pomoc- 
iwe Włoszech, poszukuje odpowie-|nika W-go Deoniziaka w hotela 


DRUKARNIA 


rE dniego zajęcia. Wiadomość w War-|Njemieckim. 1279-3 e x r = 27 
esc szawie, Krakowskie - Przedmieście zienni a 0 Z je 0 
Nr. 71, mieszkania 7. 1246-3 Do SPRZEDANIA 73 


W ŁODZI, 
Pasaż Meyera Nr. 514, 


przyjmuje wszelkie roboty drukarskie, a mianowicie: 
książkowe i tabelaryczne, oraz blankiety, cyrkularze, 
rachunki, memoranda, zaproszemia, adresy, bilety wizyto- 
we, afisze i t. p., które wykonywa starannie, na czas 
oznaczony i po możliwie umiarkowanej cenie, 
Posiada na składzie: przepisy o pracy małoletnich, 
książki fabryczne (zatwierdzone przez Insp. Fabrycz- 
ną): do zapisywania doroslych i maloletnich robotników 
i do zapisywania kar, szematy do zapisywania wypad- 
ków w fabryce, wszelkie druki, słażąge dla sądów 


urządzenie sklepowe, 


tamże 40 kóp szprych i des- 
posiadający dyplom i świadectwo gimna- ki brzozowe suche. Wiado- 
zyalne, przyspasabia do gimnazyów; męz- sé kl m> 
kiego i żeñskiego, do szkół: rzemieślniczej MOŚĆ W £ epie spożywczym, ulica 
i aleksandryjskiej, udziela także korepe- Dzielna Nr. 22. 1276—3 
tycyj uczniom tutejszego gimnagyum ze 


wszystkich przedmiotów w zakrósie kur-| * r : 

sn gimuazyalnego. Oferty Pe mid Zgubiono paszport, 

[ah kika AS Zachodnia 3 wydany z biura powiatu łódzkiego, 

na parterze. ua pensyi żeńskiej pannyjDA imię Roberta Sztarnela. 

Eug. Jaszańskiej od 3—5 po po Łatkawy znalazca raczy złożyć 

takowy w magistracie tutejszym. 

ą Student Uniwersytetu 1242— 
| li Warszawskiego udzięją m 

ZGUB.ONO 


Komedya w 3 aktach, oryginalnie 
Sanassa przez R. Ruszkowskiego 
A, Abrahamowicza. 


Doświadezany nauczyciel, 
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rzystwa osad rolnych oznaczone, są do 
nabycia: ule ramowe, wozy półtoraczne, 
wóz do rozwożenia węgli, wózek dwako- 
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przy ulicy Przędzalnej Nr.*1254. = > wy jadalny, owalny rozkładany, komody |4% 5195 5452 14784. Po rs. 1,00 na MX 5062 5363 8430 9862 16415 Pork 
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lekcy e W ak acy jne taborety sosnowe, taboreciki z dywani 15310 16550 18466 18904 20487 21420. 
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